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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W k

Ostatnia data gazet petersburskich jesfc 8. 
13 marca.

N. O  sarzowa Seymosć,Elżbieta Alexiejewrta, 
dla dobroczynnego towarzystwa damskiego 
w  Rydze  przysłała 1000 rubli, przez ręce pre­
zydentki towarzystwa, margrabiny Paulucci.

JYV. Kanamajor minister pełnomocny Króla 
Jmści W .  Brytanii przy dworze tuteyszym, u- 
inarł w tev stolicy w przeszłą środę, d. 5go b.m., 
mając wieku lat 35 . Znany z czystości Swoich 
zasad, rozlicznych wiadomości i potrzebnych 
osobom tak  Wysokie piastującym dostojeństwo 
zalet, zostawia po Sobie niczem niezatartą pa­
mięć, a zgoń jego w samey świetności publiczne­
go zawodu zdarzony, napełnia głębokim żalem 
serca rodaków jego i wszystkich cudzoziem­
ców; którzy tylko znad jego mieli przypniność. 
Obrzędy pogrzebowe, na których snaydowały 
się członki ciała dyplomatycznego i innych wie­
le znakomitych csob, odbyły się w  kaplicy an- 
giekkiey w przeszły wtorek g b. m.

Dowódzca gwardyi pólku finlandzkiego, je­
nerał major, Richter. uwolniony za granicę do 
Wód mineralnych.

Przez gazetę akademicką Nayświętszy Sy­
nod Rządzący oświadcza podziękowanie różnym 
osobom, za ofiary czynione na rzec* kościołów. 
Ofiary te wynoszą 50.786 r. 4 o kop.

Radcd tayny Raz-,Li M ikołajęwicz ZinoW- 
jew , dopełniając ostatniev woli swojey małżoh- 
ki, Justyny z domu Bre*ikjpf,do  komitetu opie­
ki ubogich wniósł 3000 r., a pogrzeb dia niey 
nąyskromnieyszy sprawił.

Juz od półtora przeszło miesiąca ńiemie- 
liśmy nad kilka stopni zimna; czaś z tein wszy- 
stfuerti jest niezmiernie przykry: wiatry zacho­
dnio-północne prawie się ciągle naprzykrzają, a 
pomimo wszelką usilność pohcyi, droga w tnieście 
jest przykra. , ;

Kurs petersburski na assygnaty: dukat heli. 
nowy l i  r,. 3.3 k., stary i i i .  23 k. Zmiana 
złe ta  2 r .  73 k. Zmiana srebra 2 r. 76 k. 6§ 
stał. doch. k-un. timor. długów po 96 pr.

Kurs wileń. na assvg. rubel sr., 3( r. kop. 84 ; 
dukat hol. nowy r. 11, kop. 5a, s ta ty  r. l i  k. 33 
imperyał 67 r, kop. 3 o.

Cena zboża w Rydze  d. i 5 marca: Łaszt 
żyta 3 2 5f  r . ess. łdszt pszfenicy 4 i 8 r. as. ła s t t  
jęczmienia 178 f r .  as., łaszt owsa i 6 r j  r . as.

k n Ó L l S T W O  P O L S K I E .

Data gazet warszawskich jest d. 3 5 marca;
Xiążę Namiestnik Królewski po kdkodnio- 

wey mebytności, powrócił do W arszaw y.
W  królestwie polskiem dobra zniesionych kla= 

szterów wypuszczają się w i2 le tn ią  dzierżawę.
Lód na Wiśle nieco się poruszył, lecz dla 

nader małey wody osiadł na piaskach, wszakże 
przewóz przez to mezataniowany.

D. 19 lutego, w mieście Skalmierzu, w  wo­
jewództwie krakowskiein obwodzie miechów* 
skitn, owca urodziła razęm czworo jagniąt, pro- 
porcyonalnie litworźonych: wszystkie żyją.

F  R  A N C Y 'k.
P aryż, dnia i i  m arca■ X.ężna Berry, od­

dając chirurgowi Bougon w  podarunku złotą 
tahakierę z wizerunkiem zabitego jey męża, 
rzekła : M iey W  P an u> pamięci tego, któremu, 
zawsze tak gorliwie służyłeś  W śpomńiońy chi­
ru rg  chciał ssać krew z rany X.ęcia, lecz go 
ten wstrzymał mówiąc: N ie  czyń tego p rzy ­
jacielu, rana może bydż zatruta jadem.

Zapewniają, iz P. Decases, składając urząd 
prezesa rady ministrów , wezwał jak naymo- 
eniey następcę swego, aby ńie Wchodził w związ­
ki z stronnictwem, przeciwko któremu znaczna 
większość narodu jawnie powstaje. Zdaje się; 
iż rada t a , zasadzona na dokładnem pdznaniu 
sposobu myślenia Francuzów, sprawiła wraże­
nie na umyśle jego i że jey Usłuchał. W idad 
prźynaytnniey, iż teraźnieysi ministrowie sto­
sownie do tey  rady działają. Powróciła więo 
ufność w  rządzie, i papiery skarbowe podnib^ 
sły się do tey ceny, jaką miały pi-zed zabiciem 
Xięcia Berry  d. i 3 lutego.

Czytamy w Gazecie Erancyi (Gazette de 
Prance) co następuje: —  Jenerał M ina  wyje­
chał z Paryża', inni wygnańcy hiszpańscy uda­
li się za nim. Jenerał ten  chce wzniecić reyvo- 
lucyą w północnych prowincyach Hiszpanii. Nie 
jest on jednak owym sławnym dowódcą gie- 
riłlasów, który z taką  chwałą bronił oyczyzny 
podczas ostatniey woyny. Tam ten M ina  zo­
stał rozstrzelany , ten  zaś ma tylko nazwisko 
jego, ale nie posiada równych talentów; nie będzie 
więc groźnym nieprzyjacielem dla Króla hisz­
pańskiego.

Dnia 5 b. m. cztetech polieyantów poyma- 
ło tu  pewnego człowieka dobrze ubranego n&



•licy  , i wsiadłszy z nim do najętego pojazdu, 
zawieźli do. prefekta'policyi.

A n g l i a .
Londyn, dnia -7 marca Król tak już wy­

zdrowiał, iż dnia 29 z. m. w towarzystwie Pa­
na Kinghton  z jednym służącym pojechał ztąd 
do Brighton. Przy pojeździe jechało 8 żołnie­
rzy  z pułku dragonii. Za przybyciem d* B righ­
ton  , wywieszono chorągiew na wieży i we 
wszystkie dzwony kościelne uderzono. Naza­
jutrz b i ły  pokoje u Monarchy, Każdy cieszy 
się f- d bregr. zdrowia jego.

Diu* 5 b. m. zgromadziła się tayna rada, 
pod p.-zewednn twem  Lord-* Kanclerza. Jest ona 
naywvzjzyti! ,-ąOem angielskim, 1 zbiera się ty l­
ko w vrypadk >ch wielkiey wagi. W  najętych 
p jazdach przy wiesi >no spiskowych z więzie­
nia CoLlba/hfislds pod strażą oddziału drago­
ni i. Nadzwyczayny tłum ludu przykładnie się 
zachował. Pozwolono we • ść do sali żołnierzom 
i pdicvafl' om, którzy byli świadkami napadnię­

c i a  na spiskowych i ich schwytania, tudzież wie­
lu znakomitym osobom. Badanie krótko trw a  ­
ło, bo ledwo 2 g-dziny. W prowadzony nay- 
pierwey Thistlew ood , szed; prędko , i zdawał 
się nieco pomieszanym. Oświadczono m u , iż 
będzie sądzony za zabóyi/two i zdradę kraju, 
poczerń zaraz go odprowadzono. W eszli  po­
tem Brunt i inni więźnie, oprócz Prestona. Sy - 
monds 1 M onum ent stali 20 minut przed są­
dem. Syrnonds przejęty żalem, doniósł o spi­
sku i ważne rzeczy wyjawił. Słychać powsze­
chnie, y i  będsie świadkiem ze strony rządu. M o­
nument przeląkł się wchodząc do sali, a bar- 
dziey jeszcze , gdy wychodził. Ings i Th.stle- 
wood łśjąli go za t  hórzostwo. Thistlewood 
kręcił sobie kapelusz, i spokoynie czekał swo­
jego ir su. W róciwszy logs  z sali, usiadł z wi­
docznym gniewem na .'swoim stołku, a gdy mu 
okowywano ręce, rozmawiał z Thistlewoodem. 
Preston  czekał niecierpliwie) aby go wprowa­
dzono ; w s ta w a ł , ile razy drzwi otworzono, 
w nadziei, iż weydzie do sali, a omylony sia­
dał znowu , co nareszcie sprzykrzywszy sobie 
zawołał .- Pókiż tedy mam czekać ? Tera&wła- 
śnie je n iu s t may wzbił się do swojey wysokości. 
Z d a je  m i się, iż nie masz nikogo na świecie, któ­
ryby posiadał taki jeniusz, jaki jest móy w tey  
chwili. Jeśli Bóg chce, abym zg inął za sprawę 
wolności, niech się stanie wola jego nie moja. 
Będzie, to dla mnie tryum fem ; prawdziwym try ­
umfem. To mówiąc robił jesta, jak w aryat.  Nie 
podobało mu s ię , gdy usłyszał, iż nie będzie 
słuchanym: bo się zapewne przysposobił na po­
wstanie przeciwko ministrom. Zalecono po­
tem  naczelnemu inspektorowi w Tower, aby 8 
więźniów, jako to: Thistlewooda, Brunta, D a­
v id .ona, Tngsa, W ilso n a , T id d a , Harrisona  i 
M onumentu, oskarżonych o zdradę kraju, wziął 
pod s wóy dozór. Thistlewooda osadzono W tak 
nazwaney czerwoney wieży w T o w er , gdzie 
60 żołnierzy, zamiast 10, na straży postawio­
no. Innych, to jest Bradburn , Cooper, Gilcfirist, 
Strange  , Holi i F irth , oskarżonych częścią o 
zabóystwo, częścią o strzelanie w Zamiarze za­
bicia, odwieziono napoyrrót do więzienia Cold- 
bathfields. Syrnonds, służący, i Preston szewc, 
uis’a bydź poźniey badanetni, a tymczasem za­
prowadzono ich do w i ę ź n i a  Tothillfields.

Uwięziono tu  znowu kilku ludz i , których 
nieco pierwey na wolność wypuszczono. Jest 
między niemi John Firth  , do którego należy 
staynią, gdzie się spiskowi zgromadzał!. Zeznał, 
iż ją najął niejakiemu Harrison. Pokazuje się 
teraz , iź tea  Harrison  jest świadkiem prze­
ciwko Thistlewoodowi, i zaprzysiągł, że stał o- 
bok niego, kiedy ten  zabił urzędnika policyy- 
nego Srnithersa. Oświadczył także, iż Firth  zna 
Davidsona  i innych śpiskowych.—. Rząd wy­
znaczył ioO fun. szterl. pensyi roczney wdo­
wie po zabitym wspomnionym urzędniku.

Policya stuka jeszcze niejakiego Palin. który 
należał do śpisku/Włdziano gó w okolicach Ton­
bridge, idącego ku Gravesend. Mienił się krze- 
ślarzem i szukał roboty.

Burzyciele spokoyności w Irlandyi zw a­
ni Ribbonmen, mają zamiar polityczny' 1 religiy- 
ny $ nie są więc bandy tam i, jak ich niektóre 
gazety nazwały. Sarnę tylko broń, i to, co do 
niey należy, zabierają. Powstali tod tego czasu, 
jak katolikom odmówiono reprezentaęyi w par­
lamencie. Domyślać się można, iż mają nie­
wiadomych., naczelników , i chcą między inne- 
mi utrzymać religiją katolicką, a jeśli parlament 
nada swobody katolikom , w tym razie p rze ­
staną bydź głośnemi. Przed wykonaniem przy­
sięgi czytają im następujący krótki zbiór ich 
obowiąskow: Przysięgniecie przed M ajestatem  
Wszechmocnego Boga: i i  do śm ierci dotrzym a­
cie tajem nicy; iż na wszystkie. pytania  sumien­
nie odpowiecie; iż ani bierzecie p łacy  od rzą -  
du, ani jesteście protestantami lub wolnemi m u­
larzam i:; i i  nigdy nie zechcecie zależeć od osób, 
które się zasadom naszym opierają ; iź  dacie 
się męczyć i powiesić,a nie,wyjawicie tajem nic na­
szego wydziału lub nazwisk i znaków towarzy­
szów naszych j iż podupadłych braci waszych n i­
gdy nie opuścicie, ale ich podług możności we­
sprzecie-, iź  nie nadużyjecie tytułów i znaków , 
któreście w zgrowadzeniu naszern pozyskali-, iż  
oprócz m ałżeństwa , nie będziecie mieli ścisłych 
związków z siostrą, żoną lub córką któregokol- " 
wiek z braci n a szyc h , i że od żadnego prote­
stanta nic nie kupicie, chyba w tenczas , gdyby  
tan iey  lub w lepszym gatunku przedawał n iże­
li katolik; iż nakoniec ani Królowi Jerzemu, ani 
żadnem u z ajentów jego służyć nie będziecie, 
chyba przym uszeni niedostatkiem.

Rozruchy w Iris Jv i  szerzą się coraz bar- 
dziey. W  jednem mieyscu zebrało się i , 3oo 
powstańców, a inni w liczbie 500 ludzi uważa­
ją korpus woyska stojący w Duamacreana. 
W  okolicach Tuam  zaszła bitwa między woy- 
skiem królewskićm i powstańcami, z k tórych  
jednego zabito, a kilku raniono. Powstańcy co­
raz licznieysi, przeciągają na swoję stronę wie­
śniaków, i każą im przysięgę wykonywać, Gak 
zeta dublińska umieściła długi spis spalonych 
niedawno domow wieyskich. W  Birr  miano 
dnia 1 b. m. odkryć spisek na życie dwóch 
Lordów. Gazeta wychodząca w Tuam  donosi, 
iż powstańcy, odebrawszy wiadomość o zmniey- 
szeniu opłaty gruntowey przez właścicicl^wsi, 
kazali kilku stronnikom swoim wrócić do do­
mu, co dowodzi, iź chcą się uwolnić od uci­
sku panów, lecz nie mają żadnego1 polityczne­
go celu, ani związku z radykalistami angiel­
skiemu Zdaje się, jż takie też jest zdanie rząr 
du w tey  mierze.

/



Dnia 2 b. m. mieliśmy tu straszny wicher, 
k tóry  ciągle od godziny 8 zrana trw ał przez 
cały dzień i noc. Ulice były zawalone dachów­
kami, cegłami i kawałkami ryn; w zwierzyń­
cu St James najgrubsze drzewa zostały w y r­
wane z korzenia lub obalone; wielkie szko­
dy poniesione na Tamizie. Smutne także w tey  
mierze odbieramy wiadomości z nadbrzeżów 
morskich. N ajs tarsi  m ajtkow ie nie pamiętają 
tak  okropnej burzy. Donoszą z Jarmouth , iż 
tam jest 5o okrętsw uszkodzonych. Statek pa­
rowy Hull płynący do Cowes zatonął. W  go­
spodzie Lloyds wywiessonolistę 5oo okiętow, 
k tóre p; dług nadessłych dotąd wiadomości, po­
niosły szkodę w pertach krajowych.

H i s z p a n i i  a .

Gazfeta korrespondenta hamburskiego zawie­
ra  , między doniesieniami z Paryża  pod dniem 
8 m arca, następujące o Hiszpanii wiadomości: 

Buntownik Riego  po wkroczeniu swojetn do 
Algesiras , wydał następującą odezwę do oby­
wateli :

“ Mieszkańcy Algesiras ) 
ct Konstytucja  , k tórey żądaliście z tak  mo- 

cnem upragnieniem, zostanie" znowu w murach 
waszych przywróconą. Sami sobie urzędników 
wybierzecie; stróże ludu zatrudnią się prawami, 
k tóre dlań szczęście i świetność przyniosą. Przy- 
gotuycie się do tak  szczęśliwego Wypadku : o- 
czekuycie go z mocneni postanowieniem nieza- 
chwiauia się nigdy w swem przedsięwzięciu: sta­
łoś ć bowiem jest nieprzebytym wałem przeciw 
obcemu napadowi. Przeciwnicy pierzchną na­
ty c h m ia s t , gdy uyrzą, trzymających się 
drogi honoru 1 sławy. Niech żyje naród! Niech 
żyje wiara oyców naszych! Niech żyje rząd, 
k tó ry  przynosi szczęście i wolność l„ *

W  Pampelonie zaszły liczne uwięzienia. Po­
dług jedney z gazet tuteyszych, twierdza ta  ma 
słabą załogę. M ina  miał się połączyć z innymi 
naczelnikami buntowników.

Do pogłosek Jfclćży, że Król hiszpański uda 
się osobiście d o ‘Andaluzji, czyli podług innych, 
do obozu, który się ma zgropiadzić pod Ocana.

W yspa Leon liczy więcóy 4o,ooo mieszkań­
ców. •

Daley czytamy w tymże Korrespondencie 
hamburskim , z P aryża  pod 10 marsa, co nastę- 
Pułe :

Bunt w Hiszpanii zdaje s i ę , niestety, coraz 
bardziey rozszerzać. Gazety nasze zawierają o 
tern, co następuje :

(Z Monitora). Podług wiadomości z M adry­
tu pod dniem 28 lutego: Pewną jest, że Riego 
udał się k.u- Ecija. a nie do Grenady.

Zdaje się, że buntownicy Wzięli,jednę bate- 
ryą, k tóra wystawioną była przed Corta-Dura, 
dla brbuienia przystępu do tego m iejsca.

Zapewniają , że rząd zamyślał zmienić nie­
których dowodzców woyska andaluzyyskiego. 
Powiadają, że-wysłany został goniec dla we­
zwania do woyska jenerała E spagne , oficera 
znajomego ze swey waleczności. (Jenerał Espa- 
gne jest orodem F r a n c u z ) .

Zapewniają też, że między woyskami w  Gal- 
licyi wybuchnęły niespokoyne poruszenia. Mi- 
Iłcye 1 mieszkańcy nie łączyli się do tego.

B ordeaux , dnia 6 marca. 
“ Gazety nasze zawierają o wypadkach w H i­

szpanii, co nas tępu je :
Podług zapewnienia, jednego z przybyłych tu  

podróżnych, w Korunnie wybuchnął także bunt, 
a dnia 20 lutego ogłoszona została konstytucya 
stanów [Cortes). D'owodca z Burgos wysłał trzy 
szwadrony jazdy, dla opierania się buntowni­
kom; rozumieją, że to nie będzie miało skutku. 

Margrabia d’A lazan  , jeneralny kapitan Ar-

ragonii, udał się do Madrytu, a uwiadomienia 
Króla o niebezpiecznym stanie umysłów w Sar- 
ragossie. Lud zmazał tam  imie Ferdynand , któ- / 
re nadane było jednemu placowi publicznemu,
1 zamienił je na iruie placu konstytucyynego.

Jenerał Castannos , jeneralny kapitan Kata­
lonii, oświadczył także r z ą d o w i , że nie może 
ręczyć za wierność tey  prowincyi, gdzie odkry­
to wiele tajemnych zwiążkow między woysko- 
wy mi i mieszkańcami.

Z St. Ander spiesznie pobiegł goniąc do M adrytu
2 doniesieniem, że w mieście tern ogłoszono kon- 
stytucyą.

W  fra lencyi zaszły niespokoyne poruszenia, 
a dawnieyszy przywodzca. Gerillów, Nebot, s ta­
nął na czele korpusu 5oo ludzi, i zamyślał złą­
czyć się z kolumną Riego, k tó ry  w.blizkości Gre­
nady  znaydowi^i się musiał.

Jenerał Elio  popadł w  niełaskę, z a to ,ź e  r a ­
dził Królowi, aby opuścił stolicę.

Naczelne dowództwo woysk królewskich, k tó­
re  powierzone było dotąd generałowi Freyre, o- 
fiar cwane było jenerałom Giron i Ballasteros, 
którzy tego nie przyięli.

Sztab jenerała Freyre XxAal się do niego i żą­
dał; ażeby regiment, k tó ry  uderzył na 3 kom­
panie Riego , wymazany został z listy woyska, 
za to, że przelewał bratnią k rew  swoich towa­
rzyszów broni.

"Osoba, k tó ra  powyższych wiadomości udzie­
liła, powiada także, że bunt staie się powsze­
chnym w Hiszpanii-, że w M adrycie  panowałń 
■wielka trwoga, i że wielu grandów udało się do 
Króla Jmści, aby go prosić o zwołanie Kortezow 
czyli stanów; co uważali za iedyny środek za­
pobieżenia skutkom buntu.

i Powiadaią, że wf Korunnie zaszły wielkie bez­
prawia przeciw osobom, k tóre  się niegdyśprzy- 
łożyły do poymama jenerała Porlier, k tóry, lak 
Wiadomo, dawniey iuż tam  bunt był podniosł. 
Przy powstaniu w Sarragossie miało 3 ludzi u- 
tracić życie. ”

Także 'z Bordeaux, d. 6 marca.
{c Jak słychać, Król hiszpański oświadczył się 

iuż z ofiarowaniem konstytucja reprezentacyy- 
ney, ale buntowmicy, źądaią, żeby im dla pewmo- 
ści oddadź naprzód sześć twierdz naymocniey- 
szych.

Riego znaydował się dnia 2B lutego w An- 
tequera, k tóre  tylko o 3 mile oddalone iest od 
Grenady. 1

Za odebraniem w M adrycić wiadomości o bun­
cie w Gallicyi i Korunnie, odprawiła się wielka ra ­
da stanu, na k tórey  się i wielu jenerałów znay- 
dowało.

W  A sturyi w Castropol zaszły także niespo­
koyne poruszenia i dopuszczono się wielkiey swa­
woli.

M in a , jak zapewniają, zajął miasto Orbaice- 
ra, gdzie organizuje swoję bandę, k tóra  już jest 

- bardzo liczna. Gubernator prowincyi Guipuscao, 
jenerał Areizaga, chciał przenieść główną kwa­
terę  śwoję z Tolosa do St. Sebestian,

Nietylko w Castropol ale i innych okolicach 
Asturyi miał bunt wybuchnąć.

Od granic hiszpańskich dnia 2 marca. „ Pod­
czas powstania w Korunnie d. 20 lutego oficero­
wie tameczney załogi przypięli \kokardq konsty- 
tucyyną. Oficerowae buntownicy udali się do 
jenerała Vjnegaz, i oświadczyli mu, że jeśliby się 
z nimi nie połączył, tedy uwięzionym zostanie. 
Stało się to ostatnie, gdyż jenerał nie zgodził się 
na pierwsze. Buntownicy ustanowili potem rz ą ­
dową juntę. Wiele osób, k tóre w  roku 1815 
zdradziły Porliera, zostały zamordowane. Bun­
townicy pociągnęlł daley do St. Jacques de Com­
postela.

Zgromadzano woyska pod Madrytem. Rząd 
francuzki kazał moęno osadzić przeyścia do 
Hiszpanii.

Liczbę woyska M iny, k tóry  zajął także w a­
rowne mieysce* A yva i, podają już na 2000 ludzi.“

Cl)



1(7, G azety  le Constitutionnel) W ypadków  H isz­
pan ii  przybiera ją  codzień w a żn ie jszą  postać. P o ­
w stan ie  idzie z pośpiechem i zbliża się do siedli­
ska  rządu . Pocieszającem postrzeżeniem jest, że 
spokoyność publiczna mało co jest zaburzoną i że 
rz ą d  konsty tucyypy  tw o rz y  się bez rozlewu krwi.

szkodzić głośnemu objawieniu się szlachetnych
uxzTud twoich?: Ach! satn'o tv  kujesz swoie w ię- 
zy, samo odpychasz tę  rę k ę ;k tó rą k u  tobie dzieci 
oyczyzny w yciągaią! K adyxie!  przebudź się! roz­
w aż  t ę  przepaść, nad k tó rą  d r z e m i e s z !  po w stań ,  
odważ się bydź wolnem! K a d yx , niewolnicze,r e s t

■nsyy tuuyi pi;Ł,' j ai,seia '-*• yo.
Dnia 26 lutego dobosz jetlen załogi m adryc- 

kie v zawołał do swoich tow arzyszów ; „  Dzieci, 
chodźmy na w yspę Leon!” Jeden s tary  sierżant 
odpowiedział mu na t o : , Je szcze  ńieczas.”Jnf'ant
/  \  77* . . _________________  w ,  ry V w n n t ł r l  o A  rr  IT
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JJon Francisco  nie m iał się znaydować przez 2%, w ietrzem . „

W 3 W I 1 ,  f i s c u u u  -------------------

połącz się z nami; o tw órz  bram y swoie tym , Któ­
rz y  przysięgli um rzeć za obywatelską wolność 
Qvczyzny, a po siedmioletnich cierpieniach oddy- 
ćhać będziesz znowii czyktem  i drogiein iey po-

■ Ł ' U U  Z. '  wI J  1

■godzin ti dworu: nalegał bowiem na w prow adze­
nie  kor tezow . ,

Riego, podług n iek tó rych  wiadomości obró­
c ił  m arsz swóy na Cordova, a zamiar jego mein- 
iny bydź ma, jak ciągnąć ku  A W rytofw .’5

Ę ujonna  dnia  4  marca. „ W  ’K orw inie  w y ­
g rzebano  zwłoki Porliera i oddano im  cześć żało­
b na. ^  dowa po nim, k tó ra  się w klasztorze je­
dnym blizko K orunny  znaydowała, została ztam- 
t a d  sprowadzona z okazałością do miasta.

W  tow arzystw ie  M iny  znayduje się półko- 
w nik  E ch eysrria . znajomy z ta len tów  swoich 
•wdyskowych Pierwszeiń działaniem M iny było 
opanowanie ludw isarni w A izaval. U s tan o w iłem  
jak  1 dawniey. Każdy zagraniczny woz musi opła­
cić  10 Ir. ,

K ró l miał odrzucić propozycyą tak  względem 
p rzy jęc ia  obćey pomocy, jako też  względem żą- 
danta "od F ra n c y i  4 o,óoo ludzi posiłkowego w oy-
s k a ‘” . .

M a d ry t dn ia  1 m arca. „ Regim ent S o n a  
m iał przeyśdź do buntowników na wyspę L eon, 
i nie m ożna było połegać na duchu osady fiotney, 
td k ,że  się o s tan  K a d yxu  lękano. /

R iego m\&l w ysłać  wmyski i do Carthageny. 
Jenera iny  kap itan  E g u ia  wyinaszerował był 
Z G renady a  poprow adził  z sobą 200 więźniów
stanu. .

M in a  znayduje się wszędzie 1 nigdzie; umie on 
t a k  skrycie czynić swoje obroty; naprzód usiło­
w a ł  opanować’fabryki broni.

M iasto K a d yx  pozostało było wiernem* do 
d. 22 ale -jest coraz w więksżych kłopotach z lu­
dnośc ią  5 łi,000 mieszkańców'.

W  'B iscayi ukazały  się także  buntownicze
p o r u s z e n ia / ’ . ,

B ajona  dnia  5 m arca, „Podróżny , k tó ry  t u  
p r z y b y ł  z S t . Jean-P ied-de Port, opowiada, ze 
s łyszał m ocny ogień ręczn ey  broni. F rancuzka 
za łoga  tego m ieysca oczekuje ^nącznego wzm o­
cnienia . Z a kilka dni u tw orzony  zostanie kordon 
z  woysk naszych na p raw em  brzegu  rzeki B i­
d a  sao. ✓ 1 > r,

W  Korunriie b rygadyer,  k tó ry  niegdyś P o r­
liera  oskaróył, porąbany został n a  kawałki. 5' 

M iasto K a d yx ,  pomińio wszelkich" s ta rań  ze 
Strony b u n to w n ik ó w , ńie przestaie  okazywać 
paychw ałebnieyszey wdernosći dla rządu k ró ­
lewskiego. Odezwń buntow ników  dó miasta t e ­
go wydana, by ła  wferzmieniu następuiąceth : .

„  Kadyxie, Kadyxie’ gdzież tw óy  patryotyzm? 
‘Gdzie cnoty  obywatelskie, k tó re  cię odznaczały? 
Jesteśźe tern  szczęśltwem schronieniem,, dokąd 
n iedaw no jeszcze naród  się był uciekł, dla za­
powiadania uszczęśliwiających p ra w  oyczyznie? 
N ie  ożywiaź c i e b i e  tak  wielkie wspomnienie? Q- 
puściszże obojętnie sposobność dopełnienia tyvh^o 
chwalebnego przeznaczenia? Jakież masz nadzie­
je? W olność stoi p rzed  tw em i bram am i, a ty się 
ociągasz? słyszysz w rzaw ę wojenną, a zostajesz 
W milczeniu'? kons ty tucya  ogłoszoną została 
W San Fernando, a ty  się nie zapalasz? Jąkichże
Si e spodziewasz owmcó w z tw ego równie^ szkodli­
w ego jak i niepojętego uśpienia? Jakże się z tego 
p rzed  św iatem  usprawiedliwisz? iakaź moc p rzy ­
cię ła  cię do ziemi? Jakież bagnety zdołały prze-

" 7  ( • f

G azety  londyńskie czynią uwagę, t* p o ­
w stańcy  hiszpańscy, chociaż pod ug różnych  
doniesień kilkakro tn ie  pobici, z a w s z e  się jednak  
naprzód  posuwają.

T e ż  gazety umieściły n a s t ę p u j ą c y  list z G i­
braltaru  pod d. 11 lutego:—  „ Możemy z ląd  
p rzez  p e rsp ek ty w ę  widzieć woysko pow stań ­
ców, k tó r e  ciągnie ku Cap St Roque, gdzie 
stoi jenera ł  Odonnel. Oba woyska, sp. tkaór- 
szy się, s t o c z ą  z sobą bit wę', bo ró w n e  p raw ie  
mają siły. W o y sk o  królew skie w ynosi 16,óoo 
ludzi, a na rodow e i 4 ,ooo. Dowiadujemy 5'ę
w  te y  chwili, iż o s t a t n i e /powiększyło  się 2Ó00
ludzi. M argrabia U rena  lest prezesem  us tano­
wionego n iedaw ne rządu  powStań;.ów na Wy­
spie Leon.

Odebrano w L o n d yn ie  gazetę  w o y s k a  n a r o ­
dowego hiszpańskiego pod napisem L a ze ta  F a -  
triotica. W y d a w c a m i  jey są PP. E v a n  U o, M i­
guel i Galiano, s y n o w  iec admirała tegoż nazw i­
ska. P ie rw szy  jey N um er z dnia 2 '5 s tycznia 
obeymuje 8 stronic, w ystaw ia  zam iar pow sta­
nia i um ieszcza ćpis wypadków cd samego po­
czątku.

A  U S T  n  Y A.
W ied eń  dnia  łS  m arca. Słychać', .iż na od- 

prawioney tu  d. 4 b. m. iS s te y  obra.lz c peł 
fiomocilików dw orów  niemieckich, obrano w y ­
dział do ostatecznego ułożenia p rzy ję tych  je­
dnomyślnie uchw ał, w celu uzupełnienia ' a k tu  
zw iązku niemieckiego. Zapewniają, i i  obrady 
skończą się w tym miesiącu; miano już' bowiem 
u łatw ić nayw ażnieysze i u teres  sra, jako to: w zglę­
dem uskutecznienia i 3 go ar ty k u łu  aktu tego 
związku, ustanow ienia stosunków jego w czasie 
w oyny i pokoju, i t. d. r lrąb ia  M unster, mini­
s t e r  gabinetowy hannow erski, został niespo­
dziew anie w ezw any  do L on d yn u .

Deputow ani kupcó w i rękodzielników  m e r  
mięciach podali przełożenie nie ty lko N. C e­
sarzowi Jmci, lecz n aw et XiąŻęcm M ette rn u h , 
i  pełnomocnikom dw orów  niemieckicń.

, N  i  E  M G Y.
G a z e t a  Hanauska donosi ,  .iż d. 28 lutego 

widziano na R enie pCd AsZaffenburgilsm  po tw ór 
wodny, k tó ry  a ż  do końca piersi miał postać 
człowieka, na g łow ie nie miał wł.sóW  , był 
czarnego koloru i podobny do dziecka. Dysay 
ludzie p łynąc*  właśnie w tenczas  na rzece; r o ­
zumieli, iż jakiś cz łowiek tonie; zb b iy l is ię  więc, 
a ów pctiTÓr pogrążył się w wodzie. Dnia 9 
m arca dway szyprow ie widzieli go niedaleko
H anau.

O d dnia j go następującego kwietnia, odnawia się prenum erata kwartałowa 
na gazetę Kuryera Litewskiego, cena na kwartał sr. r  2 mp.

'WÓMoDrukować. Ignacy Reszka Kom. Cens. C ił w TViInie 0



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 35.

W iln o  dnia 22 m arca  v. s. 1820 rcfiu.

O g ł o s z e n i a .  do d.  i  ja n u a r u  ]8  22 reku . W  celu w yp u -
i R o k u  1 8 2 o m ca m arca  8  d n ia . P r z e d  

A k ta m i IV . G- IV iln a , s taw  a j  ąc. osobiście W J P -  
P u h a n b w sk i k o m o rn ik  P lu  G ro dzień . w  im ieniu  
J P . K r y s t y n y  S z a iv le w ic zo w e y  ja k o  opiekun  
p rzec iw ko  S ta r . S z a i  B trko iu ic zo w i pełnom ocne­
m u p le n ip o te n to w i J a n a  Z a p a śn ik a  o św ia d c ze ­
n ie  do a k t ku w pisaniu  p o d a ł w  ty c h  w y r a z a c h :  
ośw iadczen ie  nom ine W J P .  M ik o ła ja  P u l  j a ­
now skie  g o  kom or. ja k o  opiekuna w d o w y  S z a w -  
lew ir.zow ey  za n a sza  się na  S ta r . S z a i B e rk o -  
w ic z a  i  o to :  o b ia ł. S z a ia  B e rk o w ic z  p r z y j ą -  
w s z y  pbow ią zek  na  siebie pe łnom ocn ika  w  im ie­
n iu  J a n a  Z a p a śn ik a  p o d o ffic e ra  L e y b  G iva r-  
d y i  W o ły ń , p u łk u  z  m o cy  sobie d a n e y  p len tp o -  
te n c y i w sze d ł w  u k ła d y  z  J P .  S za w le w ic zo w q , 
i  u m ó w iw szy  się o schedę p re ten sy in ą  j a k ą  s to ­
so w a ł J a n  Z a c a s n ik , w  częśc i w z ią ł  p ie n ią d ze  
g o to w e , a na  z ł .  p o i. ty s ią c  dw ieście na  sw e im ie  
o b ia ł. w z ią ł  dokum ent z  term inem  opłacenia na  
d /nu  7 m arca idącego  ro ku ; w  czasie n im  term in  
n a  e x o lu c y q  p r z y p a d ł, pretensorow ie z a ja w il i  
się do fu n d u s z ó w  Ja n a  Z a p a śn ik a , w  k tó reg o  
im ieniu  d z ia ła ją c y  o b za ł. S za ia  w z ią ł  d o ku m en t,  
i  ta k  J P .  J a r zę b k ie w ic t p r z e z  za p o ze w  z  a re sz  

Jem  z a ło z o n y  o rubli sr. o śm d z ie s ią t sześć i  p ó ł  
a  W J P .  W ró b le w sk i o rub li sr. p ię tn a śc ie  w  m ie ­
siącu fe b r u a r y i  fu n d u sze  w szelk ie  za a re s z to w a li , 
ź a ł .  d e l. ja k o  opiekun d b a ją c y  o dobro p u p il l i  
sw ey  chętn ie  chcia ł s a ty s fa k c ją  dopełnić opi­
so w i danem u na  sum m ę z ł. p o i. ty s ią c  dw ieście, 
lecz  k ie d y  in  tracto  czasu  ta ko w eg o  a n i r o z r a ­
chunków  ża d n y c h  o b za ł.S za ia  zp re ten so ra m i n ie - 
u c z y n ił ,a n i  t r i  napew ność i bezp ieczeństw ow  m y ś l  
a r ty k u łu  t o ,  ro zd z ia łu  7  k a u c y i ż a d n e j  nie o k a ­
z a ł  i n ie z ło z y ł ,  a że b y  ź a ł .  del. p r z e z  opłacenie  
bez u czyn ić  się pow in n eg o  za b ezp ieczen ia  n a -  
p o w tó rn ą  w y p ła tę  fu n d u s z  p u p ill i  n ie n a ra z ił,  
o św ia d cza , i ż  w  k a ż d y m  czasie opłacić j e s t  g o -  
to w  b y leb y  ty lk o  z a  p r e te n s ją  za sto so w a n e  i  
sto sow ać  się m ogące do trzech  la t  obż. S z a ja  
z ł o ż y ł  k a u c y ą , i że ta k o w y  o b lig  c h o c ia żb y  b y ł  
p r z e la n y ,  ze sk u tk ó w  o d z itr że ć n ie m o że  bez d o ­
p e łn ien ia  bezp ieczeństw a  d la  ż a ł .  o s trze g a ją c  n i­
n ie j s z y m  da je  w iedzieć . W p r o to k u łe p o d p is u -  
no: T a ko w e  o św ia d czen ie  ja k o  opiekun p o d p isu ję  
M ik o ła j  F u łja n o w s k i  kom . P tu  Gr.

fC orrectum  Ig n a c y  M is ie w ic z .
T a ko w e  ośw iadczen ie  R e d a k c ja  g a z e ty  K u ­

r y  era L i t .  m oże  drukow ać.
M a te u s z  Ż ó łk o w s k i  R .  M .  TV.

i* R a d a  m ia sta  W iln a  za w ia d a m ia  publi*  
cznośc: iz  w  d n ia ch  3 i praeserv oraz 1 1 2
a p r ila  r. t. w k a żd y m  d n iu  p r zn d  p o łu d n ie m  
w  ra tu szu  w iL ń śk im  w  izbie R a d y  te j ż e ,  od ­
byw ać się będzie l ic y ta c ja  na  oddanie  w  aren- 
dow n ą  tu n u tę , zn a yd u ią c y c h  się w  ra tu szu  
W il iń .  s k ip ó w  c zy li k r a m , pod  N .  7, 10, i 
11, z te rm in e m  d o ' d. 1 januctrii 1821 rokw, 
a ta ko ż  w g o śc in n y m  dom ie  n a  O stro b ra m sk ie j  
u lic y  l iż ą c y m  , p /o d d z ie ln is  n a jm o w a ć  się  m o ­
g ą c y c h  poko jow  d z ie w ię c iu  na  d ru g im  p ię tr z e , 
je d n e j  k r a m y  n a  dole z  składem  i  d a lszych  sk ła ­
dów  w  ty m ż e  dom ie  go śc in n ym  p ró żn u ją c y c h ; 
z te rm in em  ta k o ż  do d. 1 ja n u a r i i  i  8 2 i  lub

szczen ią  za tem  tako w ych  sklepów  i  poko jow  
w a rendę  R a d a  m ia s ta  W iln a  c zy n ią c  n a  d ru ­
ku n in ie js z e  za w ia d o m ien ie , za p ra sza  ch cą cych  
w yż w yra żo n e  sk lep y  lub poko je  ra ze m  lub p o ­
jedynczo  arendow ać, ja w ić  się  w  p o m ie n io n y c h  
term in a ch  da l ic y ta c j i  w  izb ie  te y ie  R a u y .  
jDatt d n ia  20 m ca  m a rc a  2 8 2 0  roku-

F ra n c iszek  P o zn a ń sk i P re zy d e n t R a d y  M . W .

j Z n a n a  sław n a p ie rw sza  śpiew acz­
ka K róla O b o jg a  i s j e j l i j  B aronow a N a -  
to rp  , urodzona  M arianna S e s s i, p r z y r 
będzie za k ilka dn i do W iln a , g dzie  da  
k o n cert, o k tó rym  za  pozw olen iem  
Z w ierzchności p o źn iey  doniesiono będzie.

1. P odaie  się do w iadom ości, że się zn a yd u ie  do  
p r z e la n ia  ka re ta  p o d w ó jn a  l i  arszaw ska  D a sz -  
g low skiey  ręk i, n a  u r zą d  robiona, i  p ra w ie  n ie ­
u ży w a n a  , ty lko  p r z e z  stanie od la t d z ie s ią tka , 
lak ier na  n iey  zb lo k o w a ł, za  m ie rn ą  cenę- K to -  
by chcia ł j ą  nabyć, n iech  się zg łosi za  tro cką  
bram ę, na  p la c  zboru E w angelick iego  do X .  S u -  
perin ten d en ta  R aczyńskiego .

Izb a  skarbow a Litew sko  , G rodzieńska  n in ie j ­
szym  podaje do p o w sze c h n e j w iadom ości , iż  od­
daw ać się będą z p u b lic z n e j  l ic y ta c j i  w  arendę  
na  4 la ta  w g u b e rm k im  m ieście G rodnie na  rzece  
N ie m n ie  m ost i p ro m  od lg o  ybra  1820 roku, ż y ­
czą cy  w zią ść  takow e , zechcą  staw ić  się do izb y  
skarbow ej G ro d zień sk ie j n a . '1'icy ta cyą  n a  terrni- 
na  is z y  15go, agi 5o ju n ii  a  3ci i osta teczny  8 ju l i i  
te ra źn ie jsze g o  1820 r o k u  z p ew n em i na  odpo­
w iedź k a u c ja m i i p a ręka m i , g d z ie  okazane  bę­
dą życzącym , ja k  k o n d y c je  tak  i  in s tru k ta rz , we­
dle którego z  p o m ien ionych  m ostu  1 p ro m u  p o ­
biera się oplata .

R a d c a  W in c e n ty  S ty c zy ń sk i.

a N i ż e j  p o d p isa n y  na  m o cy  dekretu  o czew iste-  
go po o d b y te j rem issie w  roku  1818 octobra  26 
dn ia  w  M a g is tra c ie  W ile ń . zapad łego  za s ą d z a ­
jącego  n a  S ta r . Ja n k ie lu  Jasielow iczu Jogichesie  
sum m ę rub li sr. 654g kop. bo i ru . li a ssyg ń . j o o  
p r z y  p o d a n iu  ad  ex tin u a tio n em  kam ien icy  n ie -  
p la tn ie  n a b y te j  n a  u lic y  Z a m k o w e j  i  Ł o to czek  
pod  N .  i o 3 p o ło żo n e j. T a ko ż  n a  m ocy o d b y te j  
tra d y c y in e y  in tro m issy i i o trzym a n iu  urzędow ie  
listu  podaw czego  w  ro ku  1020 ja n u a r .  26 d n ia ,  
g d y  w ięc m o cn ym  zosta ł n a  takow ych  zasadach  
obiąć p o m ien io n ą  kam ienicę do w ybra n ia  p r z y ­
są d zo n e j a n a le ż n e j  sobie su m m y z  p ro cen ta m i, 
zn a la z łs z y  jed n a k  ko n tra k t kondyktow ie  n a  o g u l-  
n ą  d z ie rża w y  ka m ien icy  M o w szy  Josielow iczow i 
K rem erow i w y d a n y , p o m in ą w szy  za p rzeczen ia  
w  K u ry  er ze  L it. w  roku  1815 um ieszczone, k tó ry  
u rzęd n ik  Za n iew a żn y  chociaż u z n a ł , je d n a k  n i­
ż e j  p is zą c y  się, lęka jac się aby Ja n k ie l Jogiches  
w espuł z  M o w szą  K rem erem  nad a l podobnych  
krokow  n ie d z ia ła li , ośw iadcza a ra ze m  u p ra sza  
w  ogule ca łąp u b liczn o ść , aby  n ik t z  w ym ien io n e-  
m i Jankie lem  Josielow iczem  Jogichesem  i M o w ­
szą  Josielow iczem  K rem erem  n iew chodził o ta ko ­
w ą  kam ienicę w  u k ła d y , kon traktów  n ieza w iera ł, 
a co w iększa sum  ręko d a yn ych  w n a jm n ie j s z e j  
naw et ilości n ie  p o ż y c z a ł ; u n ika ią c  stra t, które  
nasta.pić będą m o g ły . R o k u  1820 m iesiąca  m a r ­
ca  1 7  dnia  P io tr  C iszko.

la k o w e  doniesienie R e d a k c ja  m oże do g a ze ­
ty  K u ryera  L it . um ieścić. J ó z e f  S ta tkow ski P .  
B . M . W iln a .



ł  . J P a n  G e l y - L a t o u r  z n a n y  w  E u r o p i e  p r z e z  

s w e  p i s m a  p u b l i c z n e , i  p o s i a d a j ą c y  p r a w d z i w y  

s p o s o b  z a s ł o n i e n i a  s i ę  p r z e d  m o c ą  o g n i a  b ę d z i e  

m i a ł  z a s z c z y t  S z a n o w n e y  P u b l i c z n o ś c i  d a ć  d o ­

w o d y  w  s w e y  s z t u c e .  O t r z y m a ł  j u z  p o t w i e r d z e ­

n i a  o d  f a k u l t e t ó w  m e d y c z n y c h  i  o d  a k a d e m i o w  

z n a c z n i e y s z y c h  m i a s t  E u r o p y ; a  n a k o n i e c  o d  

u n i w e r s y t e t u  w a r s z a w s k i e g o , o  c z e m  p r z e k o n y ­

w a j ą  a u t e n t y c z n e  ś w i a d e c t w a .

P P c h o d z i  d o  p i e c a  r o z p a l o n e g o  o d  i  o o  d o  

2 o o  s t o p n i  T e r m o m e t r u , '  R e a u m u r a ,  n i m  z  One­
g o  w y n i d z i e  s k o ń c z y  z u p e ł n i e  k o l a c y ą ,  w i d z i e ć  

p o t r z e b a  t o  d o ś w i a d c z e n i e  b y  m u  u w i e r z y ć ,  j e s t  

o n o  r ó w n i e  d z i w n e  w  o c z a c h  s a m y c h  c h e m i ­

k ó w  , j a k  c i e k a u ł e  i  i n t e r e s s u j ą c e  t o w a r z y s t w o  

l u d z k i e :  n i e  m o ż e  s i ę  o n e  o d b y w a ć  a ż  n a  o t w a r -  

t e m  p o w i e t r z u  ;  z a t e m  G a z e t y  o g ł o s z ą  d z i e ń  
r e p r e z e n t a c j i .

W y ż  w s p o m n i o n y  J P ,  L a t o u r  b ę d z i e  m i a ł  

h o n o r  d z i ś  w  p o n i e d z i a ł e k ;  t o  j e s t  2 2  d n i a  t e ­

g o ż  m i e s i ą c a  d a ć  j e d n ą  r e p r e z e n t a c j ą  z ł o ż o ­

n ą  z  l i c z n y c h  d o ś w i a d c z e ń  z  o g n i e m , s z c z e g ó ł y  

z a ś  u n e y  o g ł a s z a j ą  a f i s z e ;  r o z p o c z n i e  s i ę  o  g o ­

d z i n i e  7  w i e  c z o r e m  w  s a  l i  p a ł a c u  W  W .  - M u l l e ­
r ó w  n a  u l i c y  n i e m i e c k i e j .•

m i t e t u  l i c y t a c j a  w  d n i a c h  2 0 ,  2 2 ,  2 3 ,  i  o s t a t e c z ­
n a  p r z e t a r g o w a  w  d n i u  2 ‘t  i d ą c e g o  t e r a z  m c a  
m a r c a  1 8 2 0  r .  n a  d r w a  o p a ł o w e  n a  ś w i c e  i  n a  
s ł o m ę  k u l o w ą  d l a  w o i e n n y c h  p o t r z e b y  z a r a z e m  
o z n a c z o n a  b ę d z i e  l i c z b a  w y r a ż o n y c h  a r t y k u ł ó w  
i  w s z e l k i e  d a l s z e  k o n d y c y e  n a  t e j ż e  l i c y t a c j i ,  n a  
k t ó r ą  z  o d p o w i e d n i e m i  z a ł o g a m i  z a p r a s z a j ą  s i ę  
o c h o t n i c y ,  ____________

3 . K o m i t e t  p t u  S z a w e l .  , z  w o l i  z w i e i ' z -  

c h n o ś c i , n a  d o s t ą p i e n i e  d o  m i a s t a  S z a w e l  d l a  

w o y s k a  d r z e w a ,  ś w i $ c  i  s ł o m y  z  p o d r a d u ;  b ę ­

d z i e  n a  t o  o d b y w a ć  l i c y t a c j e  w  d n i a c h  2 0 , 2 2 , 
i  2 ?  t e r a z n i e y s z e g o  m c a  m a r c a ,  ż y c z ą c y c h  w i ę c  
p o d l ą c  s i ę  t a k o w e g o  d o s t a r c z e n i a ,  w z y w a  n a  

w y r a ż o n e  t e r m i n y  d o  S z a w e l ,  a b y  p r z y b y w a l i  

z  p r a w n e m i  e w i k c y a m i ; w a r u n k i  z a ś  k o n t r a k t u  

i  d a l s z ę  w i a d o m o ś c i ,  b ę d ą  o k a z a n e  p r z e d  r o z ­

p o c z ę c i e m  l i c y t a c j i .  1 8 2 0  r o k u  m a r c a  1 0  d n i a .

S t a w e l s k i e g o  p o w i a t o w e g o  M a r s z a ł k a  z a s t ę ­
p c a  1  r e z y d e n t  Z i e m .  T o m a s z  l l e r u b o w i c z .

1 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  n a  p o w r ó t  d o  

k r ó l e w s t w a  P r u s k i e g o  do M e m l a  t a m e c z n y  k u ­

p i e c  E d w a r t  P a c k i e r  z  s ł u ż ą c y m  A ndrzejem  Le- 
w a r y m .

O g ł a s z a ,  s ię  p o r a ź  t r z e c i .

0 .  K o m i t e t  P t t u  K o w i e ń s k i e g o  z a y m u j ą c  s ię  
z p e ł n i a n i e m  p o l e  e o n y  c h  s o b ie  o b o w i ą z k o w  w z g l ę ­
d n i e  d r e w ,  ś w i a t ł a  1 s ł o m y  n a  p o t r z e b y  w o i s n n e  
w  K o w n i e  m i e ś c i e  d o s t a r c z a ć  s i ę  m a j ą c e , z a w i a ­
d a m i a ,  z e  n a  w y r a ż o n e  a r t y k u ł y  o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  w  t y m ż e  m i e ś c i e  K o w n i e  w  o b e c n o ś c i  k o m -

3 . N i ż e j  p o d p i s a n i  o s t r z e g a m y  p u b l i c z n o ś ć  i ż b y  
n i k l J P P . 1  a d e u s z o w i  1 K a t a r  z y n i e j u e  S a k ó w ,  c z o m  
a  le )  S a  b o  w i e ż o m  b . r a d n y m  m i a s t a  W i l n a  w  ż a d n e y  
i l o ś c i  p i e n i ę d z y  n i e  p o ż y c z a ł  1 n a  d o m  i c h  w  W i l n i e  
z a  o s t r ą  b r a m ą  l e z ą c y  p o d  N .  1 2 8 1  k ą t r a k t ó w  a r ę -  
d o w n y c h   ̂ m e z ą u i e r a ł , g d y ż  i l e  w s z e l k i  t y c h ż e  
S a b o w i c z o w  f u n d u s z  j ę c z y  p o d  c i ę ż a r e m  d ł u g ó w  
j u ż  w y r ó w n j  W j j ą c y c h  m a s s i e  f u n d u s z u ,  t y l e  n i -  
z e y  p o d p i s a n i , z a  p r z y s ą d z o n ą  s o b i e  d e k r  M a g .  
W i l e ń .  s u m m ę  c z e r .  i 3o  r u b l .  s r .  58o  k o p .  5o .  i  
a s s y g n .  t-u b . 1 0 0  w s z e l k i  f u n d u s z  S a b o w i c z o w  o d  
d n i a  3  j u l i i  b . r .  1 8 2 0  w  e x t e n u a c y ą  z a y m a , 
z  o b u  p r z e t o  w z g l ę d ó w  n i k t  s w e g o  m a j ą t k u ,  s p o ­
d z i e w a ć  s i ę  n a l e ż y ,  ż e  p r o c e d e r o w i ,  z a w i c h r z e n i u ,  
t ł  m o ż e  i  u t r a c i e  p o d d a ć  n i e z e c h c e .

K o s t a n t y  B e y n ą r o w i c z .
A g a t a  B e y n a r o w i c z o w a .

3 B o k u ^  1 8 2 0  m a r c a  15 d n i a .  Z e  t a k o w e  o s t r z e ­
ż e n i e  m o ż e  b y d ż  d o  d r u k u  p r z y j ę t e  p o ś w i a d c z a m .  
J o z e f  S i a t k o w s k i  P .  B .  M .  W -.

N a  m o c y  p o s t a n o w i e n i a  k o m m i t e t u  J W 'P V  M i n i s t r ó w  a „ ;„  ,  . . .  • . .  „  r, ,
d l e g o , i z b a  s k a r b o w a  L i t e w s k o  G r o d z i e ń s k i e j  C u h l r n i T \ n  a  9 P a z d j ’f r n ^ a  1 8 1 8  r o k u  z a p a -  
s k a r b o w y c h  w  o p ł a c i e  n a l e ż n y c h  d o  k a s s y  M o n a r s z e v  dn ch n d  U^ °  .n le £ to r J c h  p o s s e s s o r o w  d ó b r

L t Z S h * A b .  * 7 *  M r -t z e * °  m i I S l^ a . *  t r z e c i  o s t a t e c z n y  w  d n i u  5 n a s t ę p n e g o  m c a  k w i e t n i a 7  O  c z e m  p o d o f ą c  d o  p o w s z S -  
n e y  w i a d o m o ś c i ,  w z y w a ,  a b y  ż y c z ą c y  w z i ą ś ć  t a k o w e  d o b r a ,  p r z y b y l i  d ć K y T i Z Z T w y L  
w s p o m n i a n e  t e r m i n u  z  k a u c j a m i  o d p o w i e d n i e m i  d w u l e t n i e y  i n t r u d e  j a k i e  z e ś  ^  e  m a Z k i U c h  
s t a n ,  w y ś w i e c a  d o ł ą c z a i ą c a  s i ę  p r z y  t e r n  o s o b n a  t a b e l l a .  q  m a j ą t k i  1 ic h .

W  o b o w i ą z k u  V i c e  G u b e r n a t o r a  S o w i e t n i k  A n t o n i  S y m o n o l e w i c z .
. B e r n a r d  K u d o r o w s k i  S e k r e t a r z  G u b e r ń s k i .

T a b e l l a  o  s t a n i e  r  ć u j n M

   w  1 ^ t o l e t n i ą  a r e n d ę  o d  d n i a  1 2  k w i e t n i a  b . r .

N  a  z  w  i  s  k  a  m  a  j  ą  t  k  o  w .

.  P o w i a t u  G r o d z i e ń s k i e g o .  
K o l l o n i a  C ie r n n o b ł o t o

a P o w i a t u  S ł o n i m s k i e g o
D z i e r ż a w a  L i s e w i c z e

P o w i a t u  L i d z k i e g o .  
D z i e r ż a w a  K i e r s z y s z k i  -

P o w i a t u  N o w o g r u d z k i e d o . 
S t a r o s t w o  P o p k o w i c k i e  -  _
D z i e r ż a w a  K u c h a r z e w s z c z . y z n a
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W  o b o w i ą z k u  V i c e  G u b e r n a t o r a  S o w i e t n i k  A n t o n i  S y m o n o l e w i c z ,  
B e r n a r d  K u d o r o w s k i  S e k r e t a r z  G u b e r ń s k i .

II


